Nr. 268. Dnia 1 Grudnia. 


PRENUMERATA: 


Czwartek. 


19 Listopada (1 Grudnia). 1887 r. Rok IV. 


w Łodzi: y CENA OGŁOSZEŃ: 
Sonor „MAIO soson r. 6 Za jeden wiersz potitem lub za jogo 
Koarialnie giręS sy: T > k. bu miejsce G kop, s ustępstwem wrazie 
EE ah uf aaa waj S Qzyściej powtarzających sig albo wig- 
yd ARA rate kszych ogłoszeń odpowiódniego ra- 
FORA Ra SA. A ra. 8 soy 
Półroeznie . . . . . . 2% a. 
KONAD C=, FAMI bol ; Nekrologi: sa każdy wiersz 10 kop. 
Prenameratę na „Dziennik Łódzki” Reklamy: za každy wiersz 12 kop, 
w Węrsztwie przyjacjć sklad Monty Stałe 3 wiersrowe ogłoszenia adre 


Hirszfelis, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
mogo Ziomakiego. Tamże nabywać 
miożna pojadyncze numery „Dziennika,“ 


Cona pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dniś, Eligiusza B, 
Jutro: Bibianny P. M, 
Wschód słonca o godz. 7 min. 47. Zachód o godz. 


Dlugość duia godz. 6 mm. 4  Ubyłodnia godz. 8 min. 2. 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICA 


—0— 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym oil 
dnia 16 do 22 października włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy w komunikącyi kraj. 1297 pud. 

2) w  „ do Cesarstwa . . 4,868 ,, 

3) tkanin w komunikacyi kraj, 10,676 ,, 

4) y „ do Cesarstwa , 18,736 ,, 

W. poprzednim tygodniu od'/ dnia 9 
września do 15 października wywóz wynosił: 

1) przędzy w komunikacyi kraj. 473 pud. 

w » do Cesarstwa , . 3,723 ;; 
2) tkanin'w komunikacyj kraj, 7,628 ,, 
4), n 
Średni 


do Cesarstwa . „ 22,901 ,, 
żącym do dnia 22 października: 
1) przędzy 4,568. pudy. 
2) tkanin 31,827 y 
redni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): , 


nm 


przędza tkaniny 

w roku 1881 2,704 18,530 
» 1882 2,461 21,150 
„1883 / 2,918 23,986 

„o 1884 (© “985 27,018 

» 1885 3,106 27,770 

„ 1886 = 2,893 38.530 


LISTY ZASTAWNA ŁÓDZKIE. 


Q ile; szczerze nas. cieszy żywe i /po- 
wszecline zainteresowanie się prasy Łodzią, 
o tyle przykrego doznajemy wrażenia, wi- 
dząc, że to zainteresowanie rozwija się w 
ujemnym wyłącznie kierunku. Ciągłe wy- 
omiran samych plam, wąd i 
na stosunków łódzkich i życia łódzkie: 
go, rozdymanie drobnych usterek do mon. 
strualnych wymiarów występku, przy zu- 
petaem pomijaniu stron dodatnich, prze- 

onywa: nas, niestety, że pomiędzy kores- 


| 


łędów |jakie prze 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Plotrkownka, hotel linuburaki Nr. 275. 
Adres wiegraficzny: ry 
DZIENNIK,“ ŁODŹ. 


B miu. 61. 


cych poważnie, odczuwających rzeczywiście 
braki i wadliwości w ustroju społecznym i 
usiłujących przyczynić się do ich wypełnie- 
nia, lub usunięcia. Zastęp ich obejmuje 
widocznie sporą liczbę reporterów, polują- 
cych na wiadomostki sensacyjne i znajdu- 
jących conajmniej przyjemność w szarpaniu 
pł kino osobistości i instytucyj łódz: 
ich. 

Nie chcemy zastanawiać się nad tem, 
jakie pobudki skłoniły autora artykułu 
„Listy zastawne prowincyonalne” ogłoszo- 
nego w Nr. 325 „Kuryera warszawskiego”, 
do „dyskredytowania listów zastawnych łódz- 
kich. Przypuszczamy nawet, że poddał się 
on tylko ogólnemu prądowi potępiania z 
góry wszystkiego, co łódzkie—i bez namy- 
słu puścił się na morze, którego natury i 


wywóz tygodniowy w roku bie- właściwości różnych nie zna dostatecznie, 


Brak gruntowności w dowodzeniach autora 
ujawnia się już w pierwszym najważniej- 
szym zarzucie, wyrażonym w zdaniu: „Zmniej- 
szone bezpieczeństwo listów łódzkich (w po- 
równaniu z innemi, Przyp. Red.) polega 
na tem, że towarzystwo nie publikuje wy- 
kazów subhastacyjnych”. 

Gdyby dało się pomyśleć, że towarzystwo 
kredytowe, czy to przez niedbalstwo, czy 
też przez złą wolę, wdaje sig w operacye 
niepewne, wówczas możnaby przypuszczać, 
że dla zamaskowania nie ogłaszałoby wy- 
kazów subhastacyjnych. Krytyczny stan 
interesów towarzystwa, a zatem zmniej- 
szone „bezpieczeństwo” jego listów zastaw- 
nych ostatecznie mogłoby być przyczyną 
nieogłaszania wykazów  subhastacyjnych, 
lecz odwrotnie nigdy być nie może. For- 
my retoryczne nie dają się odwracać do- 
wolnie, jak równania algebraiczne. W tym 
wypadku z odwrócenia takiego wynika 
bezsens. Ogłaszanie, lub nieogłaszanie wy- 
kazów subhastacyjnych, nie może mieć ża- 
dnego wpływu na stopień bezpieczeństwa, 
stawiają listy zastawne towa- 
rzystwa kredytowego. Jeżeli przeto uwie- 
rzymy w szczerość żarzutów autora, mu- 
simy równocześnie zwątpić o jego logice. 

Biorąc na uwagę już nie „bezpieczeń: 
stwo” samo, lecz subjektywne przekonanie 


pondentami z Łodzi do gazet warszawskich ;ogółu o stopniu tego bezpieczeństwa, czyli 


malo jest. przyjaciół prawdy, ludżi myślą- 


25) 


V;  CHERBULIEZ. 


innemi słowy zaufanie kapitalistów do li- 
rwala się zdobycz, jak wilk któremu od 
pyska odejmują smaczny kąsek, odprowa- 
dziłem pannę Zoe Gabelin aż do bramy. 


Poszła, unosząc. ze sobą pantofel swój 
i zdziwienie, 


handlowe i literackie. 


i Administracyi 
i w Łodzi. 


Rękop 


razie nie możemy przywiązywać wielkiego 
znaczenia do ogłaszania wykazów subha- 
stacyjaych. Nawet — gdybyśmy mogli przy- 
puszczać, że ogół interesowanych wyrokuje 
równie powierzchownie, jak autor wzmian- 
kowanego artykułu — powiedzielibyśmy, że 
żadne towarzystwo kredytowe nie powinno 
ogłaszać tych wykazów. Przy sprzedażach 
przymusowych cena sprzedaźna prawie ni- 
gdy nie przedstawia rzeczywistej warto- 
ści nieruchomości sprzedanej. Zdarza się 
często, że nieruchomość obciążona pożyczką 
towarzystwa, bywa przez nie sprzedawaną 
dla uniknięcia przez spadkobierców ko- 
sztownej drogi sądowej—n więc na żądanie 
samych współwłaścicieli. Prócz tego jest 
jeszcze wiele innych względów skłaniają: 
cych wierzycieli hypotecznych i licytantów 
do rozmaitych układów wzajemnych, któ- 
re redukują ogromnie sumę sprzedażną, 
Sprzedaże wreszcie przymusowe przytra- 
fiają się bardzo rzadko, tworzą prawie nic 
nieznaczącą rubrykę w bilansie towarzy: 
stwa. Wyprowadzanie wniosków o soli- 


dności operacyj towarzystwa z tych wy-, 


padków, pod każdym względem wyjątko- 
wych, jest błędem. 

Towarzystwo kredytowe, będąc instytu- 
cyą publiczną, ma ściśle określone granice 
swej działalności, nie może wdawać się w 
spekulacye samowolne. Jego działalność 
kontroluje zebranie ogólne. Ktokolwiek 
chce przekonać się o salidności jego ope- 
racyj a niezadawalnia się bilansem, płac 
szanym regularnie, znajdzie zupełnie wy- 
starczające wskazówki w sprawozdaniach 
rocznych, gdzie podaje się szczegółowo ce- 
ua sprzedażna, cena techniczna murów, ce- 
na techniczna całych nieruchomości, do- 
chód z nich osiągany, suma udzielonych 
pożyczek i listów w obiegu etc. 

Z tych danych łatwo wyprowadzić wnio- 
sek niezawodny o stanie interesów towa. 


stawiają jego listy. Widać, że opinia o 
łódzkiem towarzystwie kredytowem, przez 
piętnaście lut jego istnienia, była bardzo 
pochlebną, skoro zaufanie do jego listów 
wzrasta ciągle, pomimo krytyk pewnego 
odcienia gażet warszawskich; nieszkodli- 


fry, gdy, ku ciężkiemu utrapieniu Franci- | 


szki, powrócił. 
— (Cóż ta piękna lala myśli sobie, że 
tu oberża? — wołała oburzona — kiedyż 


| 


rzystwa i o „bezpieczeństwie”, jakie przed- ! 


7, W I E R Z, E i |pareszcie wyniesie się stąd na dobre. 
. Wracając, spotkałem się oko w okoj Sprawa kuźni już załatwiona. Ułożyłem 
v z Franciszką, Wyszła ze swego pokoju się sam ze starym Mikołajem. Pani Ga- 
POWIEŚĆ. w nowym  kaftaniku, z lampą w ręku, jbelin i Józef Loubil obsypują mnie podzię- 
: z twarzą przerażoną i oczyma pełnemi wy: |kowaniami. Ja biorę je za to, co są war- 
Przekład E. D. rzutów, któremi nie śmiała mnie obsypać. te. W yświadezając: komuś usługę, obowią- 
dode ep Rozmawialiśmy zbyt głośno i stara obu- | zujemy się do usług nowych, a podstawą 


dziła. się. y wdzięczności obdarowanych bywa zazwy- 
— Franciszko powiedziałem jej — wie;czaj, nie tyle pamięć o doznanych dobro- 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. .267).; > 
dzisz przed sobą człowieka, który spełnił |dziejstwach, ale nadzieja otrzymania  no- 


„— Tak zaraz dziś, jutro zaś przyszlij dobry uczynek, Nie żenię się wprawdzie 
mi narzeczonego, bym mógł z nim załatwić sam, ale żenię innych. Opowiedziałem jej 
interes.—Pogniewana i uradowana jedno- całą historyę, przyprawiając ją odpowiednio 
cześnie wyciągnęła do mnie rękę, którą do jej gustu. W miarę moich słów, prze- 
przez chwilę zatrzymałem w swojej. |dłużone rysy jej twarzy skracały się, wszyst- 
Panno Zoe — powiedziałem jej — ko wracało na właściwe miejsce. Biedna 
jesteś ładną dziewczyną, a twój Józef jest starowina użyła strachu niemało. Teraz 
oerein chłopcem. Strzeż się unieszczę- oddychała, jak ktoś, co. wielkiego uniknął 
śliwić biedaka, niebezpieczeństwa, 

Nie odpówiedziała nic; przyglądała mi| — Bóg to panu nagrodzi — zawołała 
się uważnie, oglądała mnie, od stóp do w końcu, — bo to widzi pan, bywają ko- 
Bin. Bądź co bądź byłem nialada dziwa- kietki, które, gdy raz mają dom i dzieci, 

iem: to przesadzonym skromuisiem, to zmieniają się w. zupełnie uczciwe kobiety. 
znów zalotnikiem; w parę godzin nakoniec . Potem, pragnąc oczyścić sumienie do- 
poem się dla dobra drugich do-,browolnem przyznaniem się do winy, za: 

roczyńcą. | wołała: 

Czy: widział kto kiedy równie gwałtowne |, — Jaki też to człowiek głupi i skory do 
zmiany! Nie miała ochoty odejść, nie zro-: podejrzeń, Chryste Panie, odpuść mi, ja 
zumiawszy dokładnie, z kim ma, do czy- już doprawdy myślałem, że mi się pan psuć 
nienia. i zaczynal 

:— A obiecany całus? — pytała skr: — Widocznie nie mam szczęścia do tych 
główką i patrząc mi prosto w oczy. rzeczy, poczciwa staruszko i skazany jestem 

— Ach — ten całus — odrzekłem — po- na dożywotnią cnotę. 
czekaj... zaraz ci; to wytłómaczę.. Albo 
nie, jest to rzecz zanadto. skomplikowana XXIV. 
i niezrozumiałabyś mnie. 

Jakim sposobem mógłbym jej „to. wyja- 
śnić? Musiałbym przedewszystkiem powie- 
gaie coś o tajemniczym głosie, a gardło!  Cieszyłem się nadzieją, że Teodor może 

am za to, że niesłyszała go nigdy. Z gnie- pogodził tię z ojcem i zostanie w Bor- 


gcącj 
| 


9 maja. 


wem w duszy, zły jak wilk, któremu wy- deaux. Gotów już byłem wysłać mu ku“ 


jwych. Człowiek jest istotą niewdzięczną, 
la świat ten dyable nudną istytucyą. Ko- 
cham już tylko, winnice moje 1 wyobrażam 
sobie, że i one kochać mnie muszą. 

Dowiedziałem się, że panna Zoe czas 
narzeczeństwa spędzi u ciotki, aby tam 
łatwiej uszyć sobie wyprawę. Szczerze się 
z tego cieszę. Radbym jej nigdy już nie 
oglądać ną oczy. W dodatku Teodor za- 
czął się jakoś zanadto kręcić koło folwar- 
ku, Podniecona namiętność zwyciężyła na- 
wet jego apatyę. Ale, za pozwoleniem... 
Nie skosztowałem ja zakazanego owocu, 
niech i on go nie kosztuje. O moim wspa- 
niałomyślnym postępku nie . wspomniałem 
mu ani słowa. Byłby mi niezawodnie po- 
winszował daru zrywania róż, rosnących mi 
pod nosem, 

Powiedziałem to jaż raz i powtarzam po 
raz drugi, że życie moje jest bezbarwne 
i mdłe, Niema w nim ani okrasy, ani 
pieprzu, ani soli, ani nic!.. 


XXV. 


12 maja. 


Ważna nowina! Siwe oczy, których nie 
miałem już nigdy oglądaćl.. ależ przeci- 
wnie, widziałem je i życie moje nie jest 
już mdłe. Lzkam się jednak by troska 


sowe po rs. 2 niesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 ra, 
ustgpstwo dodatkowe ogólna 6*/,, 


— 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Adminiatraoyi „Dateunika* 
oraz w Biurach Ogłoxzeń Itajchmana i Frendlera w Warszawie 


iny nadosłane bex zastrzeżunia—nie hodo zwracane. 


stów zastawnych towarzystwa, toi w takim wości tych krytyk najlepiej dowodzi pu- 


bliczność, nie zwracająca na nie najmniej- 
szej uwagi. Wysoki właśnie kurs listów 
łódzkich jest najlepszym wyrazem tego 
| zaufania. Nasza giełda nie jest jeszcze 
zakażoną żywiołem spekulacyjnym, zatem 
‘kurs danego papieru, szczególniej miejsco- 
! wego, daje wierny obraz opinii ogółu ka- 
italistów. Zaufania ich do listów łódz- 
kich nie osłabią bezzasadne wycieczki, gdyż 
lopiera się ono na trwałych podstawach. 
|Ze wszystkich miast Królestwa, Łódź jest 
|najdroższem. Ceny dzierżawne za: lokal 
rzewyższają często warszawskie, Sklepów 
jlub składów niezajętych i mieszkań próż- 
nych niema tu prawie. Skutkiem ciągłego 
rozwoju miasta, domiy łódzkie przynoszą 
dobre i pewne dochody, przy małych sto- 
sunkowo nakładach. Towarzystwo kredy- 
towe łódzkie bardzo rzadko (stosunkowo 
|do liczby domów obciążonych pożyczką) 
zmuszone jest uciekać się do sprzedaży 
przymusowych a nigdy jeszcze nie pónio- 
sło na nich straty. W roku przeszłym 
| sprzedało tylko 3 nieruchomości a rezultat 
osiągnięty, o ile nam wiadomo, pa prze- 
(szło 3 razy sumę udzielonych pożyczek. 


INigdy jeszcze towarzystwo nie było znie- 


wolone do nabycia na swój rachunek wy- 
|stawionych na sprzedaż nieruchomości, co 
|zdarza się przecież i innym towarzystwom 
| kredytowym, ò których solidności nikt 
|nie powątpiewa. Przytem towarzystwo kre- 
| dytowe łódzkie, przez piętnaście lat istnie- 
nia miało dosyć czasu do utrwalenia się. 
Posiada ono ogromny kapitał zasobowy, 
na jego czele stoją reprezentanci pierwszo- 
rzędnych w kraju firm przemysłowe-han- 
dlowych i wysoce uzdolnieni finansiści. 

Bezpodstawnym jest również zarzut au- 
tora, jakoby stosunki łódzkie wogóle nie 
przedstawiały dostatecznej pewności. Mia- 
sto rozwija się szybko, lecz bez „wstrzą- 
śnień nadzwyczajnych. lub innych kompli- 
kacyj”, o których wspomina autor i bar- 
dzo dalekiem jest py: od punktu kul- 
minacyjnego, któryby mógł wzbudzać jaką- 
kolwiek obawę. Energiczny rozwój prze- 
mysłu łódzkiego a zatem i miasta, powi- 
nien wzmacniać raczej niż osłabiać zaufa- 
nie do listów łódzkich. 

i zmartwienie nie były jedyną jego przy- 

rawą. Siostra moja, która od wieków nie 
była w Mon-OCep, przyjechała do manie, 
Ona nie waha się nigdy, gdy chodzi o speł- 
nienie obowiązku, Głos z góry ostrzegł fw 
iż nadeszła pora nawrócenia grzesznika; 
przybiegła też natychmiast na stanowisko 
i ratuje duszę moją od zguby. Przekonaw- 
szy się, że muchy nie łapią na ocet, zmie- 
niła taktykę. Teraz usta jej pełne sy mio- 
du, a oczy—oliwy. Czuli się do mnie, pie- 
ści mnie, dogadza. Systemat surowy zmie- 
niła na inny, łagodoy i przyjazny. 

Wczoraj po. obiedzie sprawdzałem ra- 
chunki, a Joanna robiła pończochę, zape- 
wne dla jakiej nawróconej grzesznicy, gdy 
do pokoju wpadła zaaferowana Franciszka, 
wołając, że przyszli do nas pan i panną 
Havenne: 

Zerwałem się na równe nogi. 

— Prosić — zawołałem. 

Panna Ludwika uśmiechnięta, 
i swobodna, weszła pierwsza. 

Spostrzegłem od razu, że jest dziś śliczna 
i pełna wdzięku. Przedstawiłem jej siostrę, 
która obrzuciła ją wejrzeniem pełnem uro- 
czystej powagi i anielskiego współczucia. 
Wszakżeż panna Ludwika, jako katoliczka, 
jest zbłąkaną owieczką, a o takie dobry 
pasterz troszczy się najwięcej. 

— Gdzież jest ojciec? — zawołała nagle— 
oglądając się. 

Człowiek — słoń zatrzymał się na dzio- 
dzińcu i oglądał ciekawie jakiń 
mojego gospodarstwa, W końcu nadszedł 
i on. 

— Panie — zawołał zaraz 
w zwykły sobie szorstki sposób — jestem 
p niedołęgą i oddawna już wypada- 
o wi przeprosić pana. Pew wieczoru 
byłeś pan pea grr gł ońrkę, 
która włóczyła się zama po polach. 


(D. e. n) 


urocza 


w progu 
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Porównanie kursów listów łódzkich 

kursami listów innych towarzystw pro- 
wincyonalnych, którym życzymy szczerze 
jaknajpomyślniejszego rozwoju, jest nie 


„| Przemysł, 


Handel i Komunikacye. 
Petersburg. W ostatnich latach znacznie 


możliwem choćby z tej przyczyny, Że czas |się zmniejszył wywóz lnu ruskiego za gra- 


istnienia tych towarzystw jest jeszcze bar» | nicę; 
dzo krótki, — przewyższa o mało co rok |jest 


jeden. Listy łódzkie także: nie stanęły 
odrazu na 95, przytem jest to k seryj 
pierwszej, najdroższej, której niewiele już 


uą z przyczyn tego zmniejszenia 
jego gatunek, co znowu jest skut- 

m niezbyt dobrego przygotowania i pne 
kowania. mczasem sama tylko gubernia 
pskowska produkuje lnu przeszło 30,000,000 


pozostaje do wylosowania. Być może, że pudów rocznie i przy lepszej produkcyi len 


po piętnastu latach swego istnienia 


inne ,w przyszłości mógłby stanowić jeden z waż: 


prowincyonalne towarzystwa kredytowe osią. nych artykulów wywozu ruskiego. W tym 


gną za swe listy nawet więcej niż 112 
za sto. 


celu, według doniesienia „Moskowskich wie- 


, domostiej,” miaisterya dóbr państwa i skar- 


Nakoniec radzibyśmy wiedzieć, co autor, 


artykułu ma do zarzucenia osobom kieru- 
jącym towarzystwem kredytowem łódzkiem, 


i Terg teen m im inteligencyę kierowni. | 


ów innych towarzystw kredytowych? Ja- 
kie wady okropne w nich odkrył, skoro 
ich kierownictwo, pomimo ogromnej odpo- 
wiedzialności majątkowej jaką _przedsta- 
- wiają, wzbudza w nim wątpliwość o soli- 
dności instytucyi? Jeżeli autor nie mógł 
pojąć doniosłości tego zarzutu, oględność 

ziennikarska powinna była wstrzymać re- 
dakcyę od ogłaszania porównań bez naj- 
mniejszej podstawy uchybiających kierowni- 
kom towarzystwa łódzkiego. Nie jesteśmy 
zgoła skłonni do umniejszania zasług praw- 
ników na polu działalności społecznej; lecz 
nikt chyba temu nie zaprzeczy, że in- 


stytucyą finansową, wytrawni finansiści, sto- ; 


jący na czele dyrekcyi łódzkiej, równie 

dobrze pekierować potrafią jak i zdol- 

ni prawnicy (przykład zacytowany przez 

autora o towarzystwie kaliskiem i płoc 

kiem), których pierwsi przewyższają jeszcze 

ogromnie odpowiedzialnością majątkową. 
Wł. W. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda pełersburska, Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 26 listopada). Kapitaliści niemieccy, 
poddając się potężnym -wpływom, sprzedawali w 
tygodnia ubiegłym większa ilości papierów ruskich 
na giełdzie berlińskiej. Większość sprzedanych 
papierów poszła do Lundynu, gdzie spekulanci, kọ- 
rzystając z nizkich karsów, nabywali je na pokry- 
cie dawniejszych sprzedaży blankowych. Lenz da- 
to także wióciło do Rosyi, co oddziałało ujemnie 
na kurs weksiowy, Na tutejszym targu wekalo- 
wym usposobienie podlegało licznym wshaniom, 
pod wplywem. deposz z Berlina, lecz końcoww kur- 
sy nie wykazywały różnie znaczniejszych. Na tar- 
gu pspierów pablicznych uwidoczniła się znaczna 
poprawa, głównie dlatego, że podozna paniki prze- 
szłotygodniowej, słabi spekulanci uregulowali swo 
je 20 wiązanie, pozostali tylko sildi, Nadto 

ontrmina preygpia do pokryć, obawi. 
dalszej zwyżki. 
niosły się w o 


ając 
ursy papierów | khiana pod 
łe dosyć znacznie Przedmiotem 
bardzo wielkich obrotów spekulacyjnych były po- 
żyezki premiowe, których kurs podniósł się z 258 
— 285 w tygodniu poprzednim, do 261, 270, 275 za 
emisyę pierwszą i do 237, 242, 245 za drugą; prez 
końca tygodnia ofiarowano je po 272 i po 242. 
Wełna. Peszt, 26 listopada, W tygodnia n- 
biegłym sprzedano okolo 400 m. ctr. wcłay czesan 
kowoj, w części do przędzalni ozesankowej, a w ozg- 
ści do fabryki sukna żołnierskiego, po 71—74 fi. 
z tego zakapiono part+g cienkiej wełny su- 
„oęnniczej 132 fi, partyg śŚrednio-cieuvkiej rj 
112 r bea niezbyt wielką partyjkę średniej 
po 70 fi. 
Bawełna Liverpool, 25 listopada. Usposo- 
bienie targu tntejszego podlegało w tygodniu ubie- 
lym liczoym wahaniom, stosownie do nastroju 
andla terminu wego, w apple jednak było już sta- 
. nowczo  spokojniejszem, zędzalnicy tutejsi po- 
kryli już najpilniejsze potrzeby i na zasadzie swych 
dawniejszych kontrakt: w dostawowych, otrzymują 
teraz co tydzień bardzo zoaczne ilości bawełny, 
wigo ee has ich popyt na towar roznorządzaluy 
nie jest zbyt ożywiony. Przywóz doszedł do ol- 
brzymiej ilości 16,411 bel, przez co zapas powię- 
kszył się o 68,210 bel i obejmuje obecnie 662,620 
bel. Podaż wzmogła sig nieco, za czem obniżyły 
się ceny większej części gatunków bawełńy amery- 
kańskiej o '/, p, lecz middling far Upland i 
wszystkich ordynary nych tylko o ijẹ p. Przytem 
jednak zauważyć należy, że nie wazystkie gatunki 
można było nabywać na zasadzie notowań urzędo- 
wych, np. middling i fully middliog są. chwilowo 
notowane stanowozo zanisko o ',, p.. Bawełna o- 
gipska miała Jt bardzo dobry po cenach prze- 
szłotygodniowych, a Gallini notowano o 1—1), p. 
"wyżej. Pomimo dosyć żwawego popytu, notowania 
bawełny brazylijskiej: uległy ogólnej obniżce o. 1/46 
R Bawełna peruwiańska była przedmiotem wię- 
rr p zakupów, lecz óddawano ją chętnie po ce- 
nach przeszłotygodniowych. Mniej ożywionym był 
popyt na suraty, oeny fine i wszystkich miższych 
stopni Dhollerah, jak- również. Oomra, , Veravul, 
Khandensh i Bellatee, tudzież wszystkich Tinni. 
velly, Senga i Soinde musiano obniżyć o !hę p. 
Dziś bawełna rózporządzala miała: popyt niewiel- 
ki, lecz notowań terminowych podniosła ceny ba- 
wolny amerykańskiej o !/ę p. Wehabia na targu 
terminowym są następstwem sprzęcznych donie- 
sień o zbiorach w Ameryce. Oceny powig uzna- 
nych wahają się pomiędzy 6', i 637, milionami 
bel, a pojedyńcze firmy prywatne obliczają zbiory 
nawet wyżej nieco. Dopóki nie wyjaśni się wąt- 
pliwość co de zbiorów, di ce ne sg jeszcze 
oe silne br” Ląd manchesterski * 
wilowo spokojny, lecz znajduje się w warunkach 
zupełuie ddiwojab, ceny obecne okażą sig niewąt- 
pliwie bardzo umiarkowanemi w dalszym ciągu 
sezonu. Ioh spadek może być tylko chwilowym, 
gdy zaś niższe oceny zbiorów okażą się trafnemi, 
snaozna zwyżka cen będzie nieuniknioną. Żwawy 
| popyt spekulacyjny podniósł dziś notowania termi- 
nowe o 3 punkty; ostatecznie były one o 5 pun- 
któw w: niż przed tygodniem. 
b. Jo kre Matja ia oi) 
' opada. ty ù ubiegłym targ okazy wa; 
i spokój; nabywcy zachowali się 
w nadziej, że przy słabszym na- 
wełny, skorzystają na cenie Sprze: 
p LL m a: Bo kz „b Js p. 
„ Notowania tkanin nie uległy je- 
u obniżeniu. 


się 
te 


wiej, 


bu zamierzają przedsięwziąć pewne środki; 
ze względu na znaczenie, jakie mógłby 
mieć dla podniesienia kultury lnu wzorowy 
siew lnu w guberni pskowskiej, w centrum 
okręgu kultury lnu, mają być urządzone 
stacye wzorowe, gdzie wytwórcy będą mie- 
li możność zapoznać się z kulturą różnych 
gatunków lou i udoskonalonemi sposobami 
jego obróbki, Oprócz tego ze względu, iż 
uprawa lnu cierpi na brak komunikacyj 
w odnośnych okręgach, oba, ministerya 
porozumiewają się w tej sprawie z mini- 
steryum komunikacyj. 

— Przepisy, dotyczące odpowie- 
dzialności Hig ryz za ka- 
lectwo i śmierć robotników, spowodowane 
przęz niedbalstwo kierowników zakładu, 
użycie nieodpowiednich maszyn i t. d., — 
zostaną od Nowego Rokn zastosowane i do 
Królestwa Polskiego. Przepisy te, jak wia- 
domo, obowiązywały dotąd tylko w 3 naj- 
bardziej przemysłowych guberniach rosyj- 
skich: włodzimierskiej, moskiewskiej i pe- 
tersburskiej, (Glos), 

—.Ministeryum finasów opracowywa obe- | 
cnie., projekt nowych przepisów, 
tyczących się sposobów obrachunkn z: ko: 
lejami, przy wydawaniu sum Da spłatę 
gwarancyi rządowej z czystego dochodu to- 
warzystw, „Nowe przepisy zaczną obowią* 
zywać od nowego roku eksploatacyjnego. 

m Dochody z akcyzy w guber- 
niach Królestwa Polskiego w roku 1886 
powiększyły się o 1,200,000 rubli w poró: 
wnaniu z rokiem przeszłym. Znaczny ten 
wzrost przypisują „Nowoje wremia” środ- 
kom przedsięwziętym przeciw kontraban- 
dzie jeszcze w roku 1885, 

— „Nowosti” dowiadują się, że minister 
skarbu uzoał za możliwe wyssygnować 
500,000 rubli na budowę dróg że 
laznych z Tomska do Irkuckai z Bajka- 
łu do Srieteńska, z warunkiem, ażebyjta suma 
była zaliczoną do nadzwyczajnych wydatków 


| 


na drogi żelazne za rok 1888. Planem po- į 


łączenia krańców Syberyi z ogólną siecią 
dróg żelaznych ruskich oddawna zajmuje się 
kowmisya utworzona przy departamencie 
ekonomicznym rady państwa. 

Na przedstawienie naczelników gu- 
bernij mają być utworzone w gubernialnych 
komitetach gospodarczych posady te- 
chników specyalnych którzy będą dozo- 
rować budowę i utrzymanie dróg szosowych, 
tudzież inne roboty techniczne prowadzona 
z funduszów ziemskich. osady takie ma- 
ją być ustanowione od roku przyszłego 
w guberniach; kijowskiej, wołyńskiej i po- 
dolskiej tudzież w Królestwie Polskiem. 


złożyły deklaracye następujące firmy: Ar- 
nold Bandemer z Moskwy wyroby jedwa- 
bne; L. B. Preissman z Białegostoku wy- 
roby kortowe; Wanda Skażyńska z War- 
szawy wyroby z szarpi jedwabnej; N. M. 
Margalies z Tomaszowa rawskiego wyroby 
kortowe; Aleksander Patzer z Warszawy 
wały do nawijania osnowy, wraz z tarcza- 
mi z lano-kutego żęlaza i t. p; Julia Gird- 
woyn z Derbian (Żmudź) dywany roboty 
ręcznej, gobelinowo-aplikacyjnej, przedsta- 
wiające: ł) Znalezienie Mojżesza, 2) Bea- 
trycza, 3) Dziewczę, patrzące ż okna, 4) 
Hiszpanka, 5) Dziecię czytające; tow. akc. 
„Zawiecie” wyroby bawełniane; C. Skory- 
na z Warszawy gaza jedwabna młynarska; 
Józef Wegner z Warszawy pasy skórzane 
do transmisyj; Laura Lewenberg z- War- 
szawy malowidła ręczne na tkaninach i 
hafty; A. Skirmunt z Porzecza (gub. miń- 
ska) wyroby sukienne; bracia K. i S. Iro- 
dowy i A. Morugin z Wielkiego, gub. ja- 
rosławskiej, wyroby płócienne; Ludwika 
Strońska z Warszawy hafty i koronki; Jó- 
zefa Barszczewska z Drobiczyna Wielkie- 
go, gub. grodzieńska, wyroby włościańskie; 
br. Róża Stanisławowa Zamoyska wyroby 
włościańskie od ll-tu włościan z dóbr hr. 
Stanisława Zamoyskiego; Marjanna Ma- 
jewska z Domaniewic, gub. piotrkowska, 
wyroby włościańskie; P, Bolesta z Tchórz- 
nicy, gub. siedlecka, wyroby włościańskie; 
J. Marchel z Krzemienia, gub. siedlecka, 
wyroby włościańskie; ©. G. Lattke z War- 
szawy, drukowanie srebrem i złotem na 
tkaninach; Eug. Becker i Comp. z Białe- 
gostoku nksamity i plusze; Braunek i Foss 
z Białegostoku wyroby filcowe. 

— Inżynier C. przedstawił władzom wła- 
ściwym projekt budowy trzeciego mo- 


stu z Solca przez Saską Kępę na Pragę. 
Projekt ten był już kilkakrotnie porńsza- 
ny skutku, 


Warszawa. Na wystawę tkacką! 


ZIENNIK ŁODZKI. 


l 


l Gaw p 


Nr. 268 


W jednej z pracowni chemicznych|zwłaszcza pierwsza z nich przypomnisła 
róby polew i gliny dla fabryki |nam, że p. Dłuski jest dzielnym przedsta- 


jw Poniewierzu, która rozpocznie w krótce |wicielem typów włościańskich, 


fubrykacyę ma jo lik. 

Sosnowice. Ko ndent „Kuryera co- 
| dziennego” donósi, jA pomimo doniesień w 
dziennikach, podwyższone eło zbożowe na ko- 
morach w Katowicach, ani Szopinicach nie 
jest jeszcze pobieranem. Czy różnica opła- 
ty celnej będzie następnie ściąganą dodat- 
kowo, nie jest korespondentowi wiadomem, 
(radzi on jednak, iż do tego nie przyjdzie, 
tą dotychczasowego cła, bez żadnej trudno- 
ści, uawet w takim razie, gdy wysyłający | 
i odbiorca zupełnie nie są znani urzędowi 
celnemu. 

Kalisz. Obszar ziemi uprawionej w roku 
przeszłym tworzył przeszło 58%/, całej 
powierzchni guberni kaliskiej, liczącej 
1,900,659 morgów: zboże zajmowało 646,626, 
kartofle 249,452, buraki, trawy pastewne, 
drzewa owocowe etc, 206,419  morgów.| 
Z pozostułych 429/, całego obszaru ziemi 
365,586 morgów zajmowały ogrody, łąki, 
pastwiska i wygony, a resztę lasy, zarośla 
i nieużytki, Zasiano zboża i wysadzono 
kartofli 1,342,266 czetwierti a zebrano 
8,199,647. Przeciętny zbiór dał: ozimia 
5., jarzyn 5%/, a kartofli 6%/,. Ceny zbo- 
ża obniżyły się w roku przeszłym o 15% 
a ceny kartofli o 30*/,. 


Siedlce. Korespondent „Wieku” donosi 


poniewaź produkt wydawany jest za opła- |ków urządzili sobie -w kasie coś w r 


—) Kasa oszczędności otwarta w końca 
kwietnia przy tutejszym oddziale banku 
państwa rozwija się bardzo pomyślnie, 
Obecnie liczy już przeszło tysiąc uczestni- 
ków, w pięciu szóstych częściach żydów. 
Chrześcianie uczestnicy rekrutują się prze- 
ważnie z rzemieślników samodzielnych i 
majstrów fabrycznych; z robotników żaden 
wie składa do kasy. Niektórzy z uczestni- 
odzaju 
rachunków bieżących, gdyż to składają do 
kasy pewne sumy, to znowu czerpią z tego 
Źródła w miarę potrzeby. y 

(—) Nowe taryty. W związku warszaw- 
sko - carycyńskim wprowadzono następuję- 
ce taryfy: 1) Dodatek trzeci, zawierający 
ogólną taryfę w relacyach stacyi dróg że- 
rwą br warszawsko-wiedeńskiej, FARAN- 
sko-bydgoskiej, Łodzi i Warszawy — Pra- 
gi z prze nad Donem, 2) taryfy ua 
przewóz łoju ze stacyj drogi żelaznej gria- 
sko - carycyńskiej do Warszawy - Pragi i 
stacyj wyżej, wymienionych, 

(—) Statystyka wypadków. W guberni 
piotrkowskiej, od 28 października do włą- 
cznie 12 listopada r. b. zdarzyło się 8 po- 
żarów (4 od podpalenia, 3 z przyczyny nie- 
wiademej, l-ua skutek nieostrożności z 
ogniem), które wyrządziły szkody na 6,600 
rs. Oprócz tego zdarzyło się. jedno samo- 


z Biodlec, że ceny zboża są tam sto- 
sunkowo bardzo dobre; trzy miejscowe mły- 
ny parowe nabywają każdą pariyę żyta 
płacąc o pół rubla drożej niż w Warsza: 
wie. Ostatnie kilka dni mrozów zamrozi- 
ły wielką ilość kartofli i buraków, których | 
wie zdołąno jeszcze zebrać. Kampania 
rozpoczęta "w gorzelniach będzie | 
trwać najdłużej do połowy marca, z powo-- 
du małej ilości kartofli. Wydajność oko- 
wity jest bardzo mała, gdyż kartofle za- 
wierają około 17%% mączki. Właściciele 
gorzelni wysyłają całą ilość okowity do 
Hamburga przez towarzystwo wywozu oko- 
wity. Właściciele dystyłarni i składów | 
płacą w tym roku znacznie drożej; daw- 
niej płacono na miejscu w gorzelni za wia- 
dro 80%, Trallesa niżej ceny warszawskiej 


o 25 — 30 kop. w tym roku robią uinó: | 


wy chętnie po cenach tylko o 18 — 20 
| kop. niższych od warszawskich. 

Moskwa. Na odbytem przed kilku dnia- 
mi zjeździe chmielarzy w Mo- 
skwie, wzięło udział przeszło 100 osób, 
Każdy niema] zakątek plantacyj miał swe- 
go przedstawiciela. Z naszych przemysłow- 
ców brali udział w obradach zjazdu pp 
Jan Kleniewski i Ryszard Machlejd, Obra- 
dy były bardzo ożywione. Przedstawiciele 
| plantacyj utrzymują wogóle, że chmiel kra- 
'jowy w zupełności może zastąpić zagrani- 
czny, piwowarzy są przeciwnego zdania, 
Na porządku obrad były takie kwestye, 
jak utworzenie szkół piwowarskich i chmie- 
larskich, ułatwienie kredytu piwowarom 
ja plantatorom i t. p. 


Kronika Łódzka. 


(-—) Szczegółowy wykaz przędzy i tkanin 
wywiezionych z Łodzi od dnia 16 do 22 
października roku bieżącego: a) w ko- 
jmawikadyi krajowej: przędzy ba- 
| wełnianej 1231, wigoniowej 11, Inianej 18, 
konopnej 37, razem 1297 pudów; szyrtyń- 
igu i kreasu 2707, tkanin bawełnianych 
302, płótna <bawełnianego 662, sukna 206, 
tkanin wełnianych 21, wyrobów pończo- 
szniczych 29, chustek 73, tkanin jedwab- 
nych 9, towarów łokciowych 6667, razem 
10676 pudów; 

b) do Cesarstwa: przędzy bawełnianej 
4175, wełnianej 661, wigoniowej 22, ra- 
zem 4858 pudów; tkanin bawełnianych 
10509, barchanu 208, bojek 90, płótna ba- 
wełnianego 266, sukna 174, kortów 16, 


| 


chustek 8, towarów łokciowych 7466, ra-| 


zem 18736 pudów. 

(—) Zteatru. Wznowieniem dawno nie- 
granej komedyi K. Zalewskiepo „Artykuł 
264” osiągnęła dyrekcya teatru dobry re- 
zultat. Licznie zgromadzona publiczność 
„bawiła się wyśmienicie, a zachęcona dobrą 
jgrą artystów, nie będzie nadal unikać przed- 
|stawień utworów oryginalnych, zasługują- 
| cych na stałe miejsce w repertuarze, 

Przedstawienie „Artykułu 264” odzńa- 
czało się przedewszystkiem gładką scene- 
ryą i właściwem uplastycznieniem charakte- 
rów; jedynie pani Pichorowej moglibyśmy 
uczynić zarzut, że zanadto ostrych rysów 
użyła do scharakteryżowania komicznej fi- 
gury Kokszowej. Role małżonków Skal- 
skich znalazły sympatycznych przedstawi- 
cieli w pp. Wyrwiezównej i Kopczewskim, 
p. Winkler (Kacper Turcza) był w swoim 
żywiole, — p. F. Pichorówna z talentem 
odegrała rolkę naiwnej Józi, a pp. Czyżko- 
wska i Zapałowicz uzupełnili całość swo- 
bodnie i zręcznie prowadzonym dyalogiem. 
Epizodowe role Sapogi (p. Dłuski), Fes- 
serbauma (p. Berwald) i Jakóba (p. Gorz- 
kowski) nie chybiły zamierzonego efektu, 


| 


bójstwo, jedno zabójstwo, dwa  dzieciobój: 
stwa, znaleziono też dwa martwe ciała, 

(=) Wyjaśnienie. Od p. Tadeusza P., 
angażowanego obecnie w towarzystwie dra- 
matycznem p. Szymborskiego w Płocku, 
otrzymaliśmy list następujący: 

„Szanowny panie redaktorze! 

W imię sprawiedliwości, proszę o pómoc 
w kwęstyi  rzuconej ną minie infamii w N. 
254 „Lodzer Zeitung” „jakobym z wyna- 
jętego w domu N. 504 mieszkania zabrał 
z sobą część wypożyczonych przedmiotów, 
wartości 20 rubli, nie zapłaciwszy komor- 
nego.” Srodki materyalne vie pozwalają 
mi przybyć do Łodzi osobiście, — oświad- 
czam więc szanownemu panu: 1) że w po: 
koju wynajętym w domu p. W. miiałem 
tylko łóżko żelazne, stolik i'dwa popsute 
krzesełka, które to meble, wyjeżdzając, od- 
łem stróżowi (przy świadku), według umo- 
wy z gospodarzem w przeddzień mego wy: 
jazdu; 2) mieszkanie wymówiłem: nu dwa 
tygodnie, zapłaciwszy za nie 8 rubli z gó- 


ry; 3) od p. Adolfa W, (araa) ożyczyłem 
lampę wartości najwyżej kilku rubli, którą 
służąca stłukła, o czem p. Adolf W, wie- 


dział. Proszę więc osądzić, z jakich powo- 
dów mógł mnie spotkać zarzut przywłasz- 
czenia sobie cudzych przedmiotów! Nie 
Żądano odemnie zapłaty za stłuczoną lam- 
pę,— w każdym razie gotów jestem, cho- 
ciąż nie moja była w tem wina, zapłacić 
odpowiednią kwotę gospodarzowi “lub na 
cel dobroczynny,” 

(—) Przesiedla się do Cesarstwa miiesz- 
kanka Konstantyńowa w powiecie łódźkim, 
wdowa: Weroniką Schule wraz z rodziną. 

(—) Sąd okręgowy piotrkowski 'poszukuje 
listami gończemi pruskiego poddanego 25- 
letniego Roberta Wilberta, który rzeby- 
wał w Podzi ża paszportem, a ‘skaza 
został na 6 miesięcy więzienia ża kradzież. 

(—) Kradzież. Przy ulicy Lutomierskiej 
w mieszkaniu Zakrzewskich skradziono one- 
gdaj nad ranem 3 poduszki i resztę po- 
ścieli przez okno, w obecności właścicielki, 
która w tejże chwili spostrzegła złodziei, 
lecz nie zdołała im już przeszkodzić w 
kradzieży. 

(—) Majster stolarski niejaki W., który 
,ma warsztat w okolicy Starej Wsi, chciał 
„oddalić czeladnika bez wypowiedzenia w wła- 
lściwym terminie, a nadto skrzywdzić go 
,w zapłacie za pracę. * Ozeladnik sprzeciwił 
(się takiemu postępowaniu, wówczas pan 
„majster spróbował wyrzucić czeladnika swe- 
go przemocą z warsztatu. Inni czeladnicy 
stanęli wówczas po stronie kolegi i razem 
z nim opuścili warsztat p. W., obcokrajow- 
ca podobno, i i 

(—) Zmarł 
Kaczmarski, 


i 


i 


wczoraj przed. południeni J. 
organista przy kościele św. 
Krzyża w Łodzi, nauczyciel śpiewa i or- 
ganizatór miejscowych chórów kościelnych. 

(—) Dziś w teatrze Victoria przedsta- 
wioną będzie „Marta,” opera w.6 obra- 
zach, z muzyką F. Flotowa, w cokolwiek 
zmienionej obsądzie, gdyż partyę Plomquet+ 
ta śpiewać będzie p. Zegarkowski, 


KRONIKA CREEN, 

KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 

— Z Brzezińskiego. (W. S.) "W powiecie 
naszym mnożą się napady i rozboje, opry- 
szkostwo stało się postrachem Gale] ‘okol 
cy. W mocy z dnia 7 na 8 listopada dzie» 
sięciu niewykrytych dotąd złoczyńców na- 
padło na dworek pana W., byłego dyre: 
która filii bankowej płockiej, mieszkają- 
cego we własnym folwarku Świny, a ucho- 
dzącego w okolicy za kapitalistę.  Rabusie 
wyważyli drągami okno: od salonika a do- 
stawszy się do sypialni, p. W., uderzyli 80 


bw wow 


Nr. 268 


[x c 


z nienacke drągiem w twarz i powalili na 
odłogę; dusząc za gardło i gniotąc piersi 
łanami, domagali się wydania pieniędzy. 
Pani W. ćpiąca w przyległym pokoju, a 
obudzona niezwykłym hałasem spostrzegła 
co się ;dzieje, lecz mie mogąc osobiście 
przyjść z pomocą mężowi, wybiegła na 
dwórze po parobka, nocującego w stajni; 
zastała tu jednakże dwóch drabów z drą- 
gami, z których jeden uderzył ją drągiem 
w yłowę, tak, iż padła bez przytomności 
ma ziemię. W tym stanie rabusie zuwlekli 
ją do pokoju, a kiedy drżała z zimna i 
jęczała z bólu, jeden z opryszków narzucił 
ną nią futro męża, kazuje zarazem mil- 
czenie; pozostawiwszy p. W, broczącego wa 
krwi i niedającego najniniejszej oznaki 
życia, opryszkowie rabowali swobodnie, po: 
jąc wszystkie cenniejsze rzeczy swoim 
ółkolegom przez okno. Po dopełnieniu 
jabunku pozwolili sobie rabusie jeszcze 
dad głową p. W. wystrzelić raz jeden z 
jego rewolweru, a resztą naboi wystrzelili 
3a dziedzińcu i w ogrodzie, okazując tym 
»posobem, szczególną. śmiałość. Państwo 
W. nad ranem dopiero oprzytomnieli; do 
dziś dnia cierpiący są oboje. Zabrano im 
gotówki kilkaset rubli, dwa zegarki i roz- 
maitych kosztowności na 560 rs. Policya 
brzezińska energicznie wzięła się do śledz- 
twa i jest już ua tropie, schwytano bo: 
wiem w Skierniewicach jakąś podejrzaną 
osobistość, która posiadała przedmioty po- 
dobne do zrabowanych u, pp. W, 
| -Oi sami rabusie, czy też ich koledzy w 
kilka dni później ponowili swą wizytę u 
pp: W. lecz tymi, razem spłoszeni zostali 
przez powięksżoną liczbę sług, podczas bo- 
wiem pierwszego napadu był na folwarku 
zaledwie jeden parobek i służąca, która 
schowała się była do kurnika i tym spo- 
sobem uszła morderczych rąk opryszków. 

Na dwa dni przed tym powtórnym na- 
padem na folwark Świny, niewiadoma do- 
tąd liczba rabusiów napadła nocną porą 
na dwór pp. Z. w Nkaszewie, podczas gdy 
właściciele byli na imieninach w  sąsiedz- 
twie i zrabowąwszy do _szczętu - wszystko, 
ico tylko wartość mieć mogło, nie zostawiw- 
szy nawet ubrania i bielizny, rabusie zbie- 
si bezkarnie i bez śladu. 

Przed tygodniem odbyło się u p. B. w 
Baznowie pod Rokicinami' polowanie, na 
którem nie obeszło się bez wypadku. Je- 
den z myśliwych p. Ch., wypadkowym spo- 
sobem postrzelił syna p. B. w nogę, lecz 
niebardzo szkodliwie, 
| W nocy z dnia 18 na 19 listopada 
wszczął się pożarz niewiadomej przyczyny 
na folwarku Św. Anny pod  Brzezinami, 
dzierżawionym. przez M., który podó- 
wczas bawił w zinach, Żona zaś jego 
iw Piotrkowie, a wychowanica w Warsza- 


wie, Po powrocie znaleźli dwór swój ze 


w nim znajdowało w 28 


zgliszczach i popiele, zgorzała przy tem 
całkowita właśnie co sprowadzona wypra- 
wa panny, Przybyły wprawdzie z Brzezin 
“na ratunek sikawki miejskie, ale napróżno, 
bo już wszystko dogorywało, zresztą sikaw-, 
ki nie mogły działać, gdyż /w jednej bra-, 
klo rękawa a druga była zupełnie zepsuta. 
Państwo M. w ciągu roku już drugi raz! 
nawiedzeni zostali podobną katastrofą, | 
Urzędnicy powiatu brzezińskięgo zało- 
Żyli w zeszłym miesiącu sklep spożywczy, 
w Brzezinach; osiągane ze sklepu zyski, 
obracają na kapitał obrotowy. Ceny umiar- 
kowane, więc bandel idzie dobrze; miejsco- 
wi kramarze bardzo są, niezadowoleni z tej, 
konkurencyi. ; | 
- — Komisya, pracująca nad kwestyą wy-, 
(kształcenia kobiet, projektuje jak donosi ; 
„Kurjer codzienny” bardzo ważne zmiany | 
fw programie gimnazyów żeńskich, Kurs, 
matematyki ma być ograniczony do nauki; 
„arytmetyki, a wykład fizyki ma nie prze- 
chodzić po za obręb objaśniania najprost- 
Azych zjawisk przyrody. Jednocześnie, ja- 
ko przedmiot obowiązkowy, wprowadzoną 
zostanie nauka rękodzielnictw, 
Pa — Ministeryum sprawiedliwości opracowa- 


r 


„8 od od kary drogą . przedawnienia. 
Terminy przedawnienia ożnaczono  stosow- 
nie do różnych kategoryj przestępstw od 
flat 16-ta do roku jednego; licząc. 'od.dnia 
'wytoczenia sprawy i terminy podwójne lub 
ków w.stosunku do. powyższych, od 
/dnia wydania wyroku i od dnia. zwrócenia 


tegoż na drogę wykonawczą, 


TELEGRAMY. 


> Petersburg, 29 listopada. (Ag. p.)» Nor 
wosti” donoszą, że wydane zostało okólni- 
kowe rozporządzenie, aby mieszanie. się 
wiejskich i. gminnych zebrań do spraw ko- 
ścielnych było zupełnie uchylone. 
"Petersburg, 29 listopada. (Ag. p). Dzien. 
niki zawiadamiają, że dla powiększenia 
dochodu ze sprzedaży trunków wniesiony 
został projekt dodatkowej opłaty, po ko- 
piejce i pół kopiejki od stopnia, stosownie 
do miejscowości. Spodżiewany dochód: z 
tego źródła obliczają na 6,000,000 rs. 


© a 


ło nowe przepisy, dotyczące uwalniania | 


DZIENNIK 


Pazyż, 29 listopada. (Ag. p.). Clómen- 
ceau zapytał wczoraj wieczorem Floqueta, 
czy zamierza kandydować istotnie na pre- 
zydenta rzeczypospolitej. Floquet odpo- 
wiedział, że ani stawiał, ani nie cofa swo- 


- jej kandydatury. Nazwisko jego należy do 


jego przyjaciół; pozostawia im też wszel- 
ką odpowiedzialność za sposób postępo- 
wania, 

Paryż, 29 listopada. (Ag. p.) Powraca- 
jące z Londynu znakomitości orleańskie z 
oburzeniem zaprzeczają kategorycznie oskar- 
żeniom „Głosu wolnego”. 

Paryż, 29 listopada, Centralny komitet 
robotników wydał odezwę, w której powia- 
da, że przesilenie ministeryalne mało inte- 
resuje ludność robotniczą. Żadnych roz- 
ruchów nie będzie, ponieważ ułatwiłyby 
one tylko dyktaturę. 

Berlin, 29 listopada. (Ag. p.). Według 
depeszy prywatnej „Tageblat'tu” z Belgra- 
du, do klubu radykalnego zapisało się 114 
posłów. Stanowisko gabinetu Risticza za- 
chwiało się z tego powodu. 

Londyn, 29 listopada. Dr Hovell zaprze- 
cza listownie optymistycznym pogłoskom 
o możliwości ocalenia niemieckiego nastę- 
pey tronu, 

Sofia, 29 listopada; (Agen. półn.). „Agen- 
cya Havasa” donosi: Rząd zawarł umowę 
z przedstawicielem wierzycieli części wscho- 
dnio-rumelijskiej długu tureckiego, Wy- 
płata zaległości dłużnych zacznie się z dniem 
1 stycznia r. 1888, Ta umowa zostanie 
poddaną zatwierdzeniu sobrania, 

Sofia, 29 listopada, (Ag. pół.). Biuro 
Reutera donosi, iż W. Porta zgodziła się 
na ustanowienie bułgarskiej komory celnej 
w Mustafa basza. 


OSTATNIE WIADONOSCE “HANDLOWE. 


Berlin, 29 listopada. Spokojniejsza oce» 
na stosunków politycznych i bardzo po- 
myślny przebieg regulacyi końcomiesięcznej 
wywarły dziś korzystny wpływ na giełdę. 
Lecz pomiimo mocnego usposobienia speku- 
lacya zachowała się wyczekująco, we wszyst- 
kich działach ruch był nadzwyczaj ograni: 
czony. Kursy nie uległy znaczniejszym 
zmianom, okazywały jednak skłonność do 
zwyżki. Na giełdzie zbożowej było dziś 
nadzwyczaj cicho, notowania pszenicy utrzy- 
mały się bez zmiany, notowania żyta osła- 
bły nieco. 

Petersburg 28 listopada, Wykaz bankujpaństwa z d. 

listopada. Stan kasy 45,400,442 (przyb. 1,222,366), 
weksle zdyskontowane 23,490,674 (przyb. 838,834), 
zaliczki na ians 77,260 z zmiany), za. 
iczki na papiery publiczne 6,887,706 (ubyło 449,883), 
aliczki na akcye i obl. 11,963,270 (przyb. 37,946), ra- 


GiLKUGA WARSZA Wena d. Z 


z iełd: : 
Wekałoe. ZA SE duży Dopelnione tranrakeye 
a! ] chciano płac. 
Berlin (= tb a ter. | 3 3 100 mr. 8 ra, Tzar "= 
+ + „ (1864) ter] 3 100 mr. 3 > 56 021), 55 871 
inne niem. masta aks dł tor f 2 d. 100 mr. 8 > 155 a'h 0975 
m PAPA P kr. tor. } 2 d. | 100 mr. $ — Nn 
Logdyn . Nm . o, > dł, tor. | $.m. 1 Ł. 4 2 <A 
So rf sigazbĄ kr,ter.| Bm.| | 1 2. 4 C ka 
Paryk . . . « „ . | dł. ter.|10 d. | -100 Fr. 8 1 >: 
5 Aiai kr. ter |10 d. | 106 Fr B x w 
Wiedeń . + „ | AÈ ter.| 6 d. | 100 tor: 4 ka ża 
śj + « „ (151—)| kr ter] 8 d. | 100 der. 4 w. 22 
Petersburg y . + . . | dł ter.| 8d. | 100 rs 5 i 
Papiery ponsiw. Ej gromzryji EA Kkoy4. $ | Dopełnio-| w ciągu gieldy 
(aa 100 rs.). PZ (za 100 rs.) A | ne tranz. 


Š žad [okc. pł. 
90 =.=] 


ŁODZKI. 


(przyb. 2,017,605), inne rachunki bieżące 65,076,786 
(przyb. 998,653; zastawy oprocentowane 26,329,781 
(ubyło 24,261). 

Petersburg, 25 fistopada. Weksle na Londyn 21 an 
II pożyczka wschodnia 97'/,, III pożyczka wscho- 
duia 973), 6% renta złota 1931, 41/,0/, listy za- 
tawne kredyt. ziemskie 162, akcye banka ra- 
skiego dla handlu zagranicznego 806, petarsbur- 
za banka dyskontowego 780, warszawskiego 
banku dyskontowego —, banku międzynarodowego 
485. 

Berlin, 29 listopada. Bilety banka ruskiego 
178,86; £*/, listy zastawne 53.70, 4° haty likwida 
o 


jers bieżący ministeryam finansów 61,614,650 


kp 48 75, 5", pożyczka wachodnia li em 68,10, 
emisyi 54.90), 4°/, požyorbe £ 1880 r. 78,80, b*e 
listy zastawne ruskie 9225, kupony r='»- 81.90, 
Dt), pożycyka aramiowa x latd röka 160.10, taknx 4 
1866 r. 18450, akoje banka handlowego —.—, dy- 
skontowego 61.25, dr, żel. warsz wied. 261.20, ak- 
Oye kredytowa austryackie 460.00, renta kolejowa 
rosta 9260, 6%, rapta slota 106,80, yos- 
ki ruska 4% wewnętrzna 45,40, dyskonto 8 9/, 
prywatna 21,4, e 

Londyn, 29 listopada. Pożyczka raska «x 1873 
r. 9563/,, Konsole nngielskie 1087). 

Warszawa. 29 listopada Targ na piada Witkow- 
skiego. Pszonica am. i ord. ——, patra i dobra — 
——, biała ——570, wyborowa 610—680; żyto 
wyborowe 846 — —, średnie ———, wadli 
we ———; jyęozmiań 2i 4-orzęd. ———, owies 225 
—200, gryka ————, rzepik lelui-—, zimowy — 
—-, rzepak raps zim, ——, groch polny ————, 
fasola ————, xiemniski — — 
—— xa korzec; Dowieriono pszenicy 60), żyta 
600, jęozudionin —, owsa 200, grochu poinego — 
korcy. 

Warszawa, 29 listopada. Okowita 789, z akcyzą po 
k.99/,. Stosunek garuoa do wiadra 100—3071). Hurt, 
skład. za wiadro kop. 808—8118, za garn. 268 — 
264. Szynki za wiadro kop. 524—827!, za garnia: 
268—269 kop. (z dod. nn wyschn. 2/5) 

Berlin, 29 listopada. Pszenica 153—]76. na gr. 
st, 162%, na kw. maj 173. Żyto 116—128, na 
list. gr. —, na gr. st. 121. 

Londyn, 28 listopada. Cukier Jara 96!/, proč, 16 Yyy 
mocno, ©nkier horukowy 14!/, . mocno. 

Liverpool 28 listopada. Kpruwordnmie początkowe, 
Przy puszozajoj obrot 8,000 bol; spokojnie, 

Liverpoo! 23 listopada. Sprawozdanie koncowe, Obrót 
SHOO bo], z tego ua apekulacyg i wywór 1,000 bel. 
Mocno. Middling amerykańska na list, bhie 
na list. gr. Bi74, na gr.] st. Giy, ma at. it. 
Dea na lt, mr. 61/,, na mr. kw. 538, na kw. 
mj. Òe na maj cz. 539, na oz. lp, Oti, na 
lp. sier. 53, p 

Now York, 28 listopada. Bawełna 10The w N, Or- 
leame 91. Kawa (Fair Rio) nom., dto. Rio 
Nr. 7 low ordinary na gr. 14,2, na laty 14.06. 

Havre, 29 listopada awa good average Santos 
na lsti 89.26, na laty 89.26, na sier. 87,50, na 
gr. 8400. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

Małżeń stwa zawarte w dniu 29 listopada 

W parafii katolickiej — 

W narafii owangielickiej — 
+  Slarozakonnych 

Zmarli w dnia 29 listopada: 
„Katolicy: dzieci do lat 16-10 zmarło 3, w tej 
Lezbie chłopców 1, dzieweząt 2; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn Z, kobiet—, a mianowicie: 
Aa oj Wolski. lat 44, Andrzej Wosołowski, 
a T 
„ Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 1, dxiewcząt 4; dorosłych=, w tej 
liczbie mężczyzn -, kobiet -, a mianowicie: - 
„ Starozakonni. dzieci do lat I5-tn zmarło 4, w tej 
lioxbie chłopców 3 dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
iezbie mężczyzn 1, kobiet =- a mianowicć: 

Dawid Szanowski, lat 80. 
nn O, 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Grand _Hoótel. E. Asche z Berlina, R; 


29 listopada. 


| „ Warszawy 


Podbielski z Warszawy, 
Westphal z Berlina. 


TOŁNUUWKAMY GIRLNOWA. 
Z dnn 29 Z dnis $0 


Gielda Warszawska, 


B. Schreiber z Graetz, F, 


—i 
Żądano z końcera giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 
da Berlin za 100 mr. . . . .| 56024, 656,— 
" OBORy I m =. « « 11304," 1480 
n Pary „100 fr. -| 4506 | 46.0244 
w Wiedeń „100 f. . . . . 90.60 | 9065 
ła papiery państwowe: 
Listy Likwid Kr. Pol.. . . .| 9820 98,40 
Ros. Pot. Wschodnia -| Y8. — 98, — 
Listy Zas. Ziam. z 69 r. ' į 9825 98 — 
lustq Zast. M. Ware. Hor I .! 9850 93.60 
„ble ń n Ki : | 98,— | SS 
» “ a "1 97.— 97.— 
E AT O i |-_- | ZE 
n n n n r nmo e 
n nn n n ill 4% i e i r 
Gielda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie z<raz . . . 178.35 178.75 
n » na dost. .|175— | 178,50. 
Woksia na Warszawę kr. . {3177:90 | 178.60 
ei. Potorsbarąkr. . .|;7776 | 178,< 
» ? . -|178 60 176 90 
m Londyn : kr. “| 20.56//,) 208613 
n m dł. -| 20.22 |, 20,42 
4 Wiedeń kr. -1161.65 | 16166 
Dyskonto prywatna EP UA PUĄ 
Giełda Londyńska. | | 
Woksle nx Potershurg 
Oyakanta 4%, j 20806 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 
s Foda 


edchodzą : 


przychodzą 
do Koltszek. 
n» Skierniowia . 
„ Waraxawy 

n Aleksanlrowa 

„ Uieuhocinka . 

„ Piotrkowa 

n Qrzstochowy . 

„ Granicy 

„n Sosnowca 

„ Tomaszowa . 

» Bzin . 

» Radomia . , 

„ Kiels . . . 


do Łodzi 
przychodzą: 


10/80 | 8) 


* odohodzy 
2 Koluszok . . 
n» Skierniewie . 


» Alekssudrowa 
„ Ciechociuka . 


„ Piotrkowa 


UWAGA. Cytry. oznaczone 
wyrażają ezas Od godziny 6-ej wieczorem dog 


ny 6-6j rano. 


DMYDENTYST 
A. Iwanoff 


kądano |che.ph 
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grabszym drukiem 


Listy lukw K7. Pole dużej Ś =i- —.—| Akoye D, Ż. War.-W.100r. | 1 me kę PTZ 2 
BS WET c. 100 B „JE mpeg Wydz | 4 RÓ "AGF 
FIE S aoe) lisim oradh drae), oai Bantana kad podj = 
a r. ma ca n»n Fabr. i é =a — = 
Zoe. Pot. Pr. er. Eoy Paani p —— m re gii Sedita 5 ——| —- ZE 3 
n n_n 2 £ =- =r s anku Handlo' 
gilety Ban. Pań. Ros. Iora.j © pe m mj SE SKO Warszawie 250g. | ——| =- E E 
a Lah a p ——| =—| —=| „War, Ban Dys, 250r. j iaai M .— © ca 
t yaóRIy a Ę TT. Z Z ZIE ad bata lont PELE 
Renta kolojowa > . || 5 U z wpł. rs, 124 h ea | a gp w Se 
40, Poż. wewn. z r. 1887| 4 . 5 Wario Cukru 500 || sa. A Si Si 
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Skład Wyrobów 
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


HIELLEGO I DITTRICHA 


w Łodzi, ulica Piotrkowska N. 249, w domu własnym, 


| Stołową biefiznę—garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard 

| i adamaszkowe, 

Serwety do herbaty białe i kolorowe, serwetki deserowe, ręczniki 
kreasowe, jacquard i adamaszkowe w tuzinach i ną łokcie. 

Chustki płócienne, batystowe I jedwabne białe i kolorowe. 


a 


poleca : 
Płótna na bieliznę damską, męzką i pościelową we wszystkich sze- 
rokościach i gatunkach, 
Płótna surowe, płócienka na powłoczki, drylichy na rolety i materace, 
Płótna na prześcieradła, oraz prześcieradła gotowe na sztuki i tuziny, || 


Bieliznę damską i męzką gotową, 


z trwałych materyałów podług najświeższych modeli paryskich jak najstaranniej wykończoną NA RÓŻNE CENY. 


Madapolamy, Szyrtingi, Perkale i Płótno Tyrolskie. 


Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 


na łokcie i okna pasowane białe i crême. 


Flanele krajowe i francuskie, 
Kapy na łóżka gipinrowe, pikowe, rypsowe, gobelinowe. 
Kołdry watowe i atłasowe, wełniane i jedwabne we wszystkich kolorach, 


Story białe i kolorowe, Vitrage i Antimacassar, | 
Dywany, chodniki, serwety, materye na obicia mebli, 


Dery do podróży i do spania, wełniane, I 


Chustki na szyję jedwabne, krawaty, szpilki, spinki, sachets 
i porte-cartes paryskie. 
WSZELKIE WYROBY POŃCZOSZNICZE. 


e Towary Wysortowane 20—30°% taniej. -% 6 


OSW DY TEMME EMO EMMO DW SWZ ZVY"V ZY SI (77 r 
i) 4 (oe UA CUA Lewe, e (p) fp [emi | 0, (weny E o a 4 0 OLĄ Cia) (O (meme) A ( ŚJ = 
Teatr Victoria - | TOPHCHIE NPAHUKA 
4 | I (6 ] Tpesocxoxnaro Bkyca 
Tow. art. wokalno-dramatyczn. : PA3H ghz pa PTA Š. t P. 
po rekcyę powrócił do Łodzi. TE ma 
ry 1óg4—3—1 | y. M, MATRYCA JAN KACZMARSKI, 
a. 0... |Ierpoxonexaa yanna Nr. 514 omt JĄ Organista Kościoła Par. Ś-go Krzyża w Łodzi po krótkiej, bo za- 
ZEGARKOWSK+EG0 ieszczeni JI. Meiiepa psxow» xonxwropexoń | ledwie -3-dniowej chorobie, opatrzony -Ś,. Sakramentami  umarl 
We czwartek d. 1 grudnia 1887 WIesZczenie. efiwynna. dnia 30 b. m. 0 godzinie 10 rano. 
r Dyrekoya „towarystwa kredytowego PIERNIKI TORUŃSKIE Wyprowadzenie zwłok jego do kościoła nastąpi dnia 
T RETE p 1 grudnia t. j, we czwartek o godz. 4!/, po południu, a naza- 
Podaje do powszechnej wiado- DOSKONAŁE Jutrz w piątek o godz. 10 rano Nabożeństwo Żałobne i odpro- 
mości, że w dniu 2 (14) grudnia W WIELKIM WYBORZE wadzenie na cmentarz. Na ten smutny obrzęd zaprasza si 
Czyli Jarmark w Ryszmondziejr. b. o godzinie 10-ej z rana od- BĘ” TANIE wę Szanownych Parafian, oraz krewnych, przyjaciół i znajomyc 
era w 4 aktach, 6; obrazach,|bedzie się w sali posiedzeń w domu zmarłego. d j 
P aia W Frydrycha muzyka towarzystwa publicznie, losowanie| 2% ME, Matheusa 1512—1 PROBOSZCZ. 
F. Flotowa. / do umorzenia listów zastawnych tu-| ji» piotrkowsk Nr, 6I4' dom 
—L-—LLLQ O... tejszego Towarzystwa Kredytowego.|" "ET M. a A b k Ri A 
Teatr Varietó Wylosowanych zostanie listów «PASO AA Ele 8 1 
zastawnych seryi I na rs. 22,200] ___ p RZ 
Bto n 94400 isi D| | Ostrzeżenie |) DABROWSKA FABRYKA MASZYN 
Pod dyrekcyą na-re. 26,100. Zawiadamiam niniejszem, że wy- 


LEONIE SYLYANDIER  |Za Prezesa Dyrektor: E. Herbst, stawiony przezemnie w r. 1888 na 
IENNIE Dyrektor biura: A. Rosicki. jimię Berka Jerozolimskiego weksel 


CODZIEN 
H i 1511—-1—1 |na sumę rs. 300, oraz wszyskie 
WIĘ ] DIGG ————-----—--—- kwity wydane w różnych czasach, 
. Zaginęła nachkarta przezemnie na tegoż Berka Jero- 


zolimskiego, są nieważne, jako już 
i przedstawienie. wydana na imię Maryanny Nasta:'|zapłacone. 


——— 


E. SKODA w Dąbrowie. 


stacya drogi żel. Warsz. Wied, 
w połączeniu 


z fabryką maszyn E. SKODA w PILŻZEN 
(w Czechach) 


s lek, Zmałazca raczy ją złożyć w ódź, d. 30 listopada 1887 r. 
OB IAD yY k KOLACYE magistracie łódzkim, 1615—1|1513—3 Jan Brudziński poleca: 
Proin i SYNKA On UEA MASZYNY PAROWE wszelkich wielkości i różnych 


konstrukcyi, 


Inteligentny i zdolny Droga żelazna H KOTŁY PAROWE wszelkich systenów z blachy 


żelaznej i śtalówej, 


„młody człowiek, WARSZAWSKO-TERESPOLSKA = OAZY silny lub gładko- szwejsówane z 


z 
większych domów handlowych na ; : + 
sowieci, obeznany ściśle s badali niniejszem zawiadamia, że w związku Warszawsko - Orłowsko-9 REZER WO ARY, wszelkie roboty kotlarskie, roboty 


teryą i korespondencyą w językach:|Carycińskim wprowadzone zostały następujące taryfy: 1) Do- szwejsowane i t. p. „ASB 
polskim, ruskim i niemieckim, po-|datek III zawierający ogólną taryfą w relacyach stacyj dróg ODLEWY ŻELAŹNE i metalove, w sttowym i obros 
szukuje posady od Nowego Roku, raza wako - Wiedeńskiej,  Warszawsko - Bydgoskiej, Łodzi bionym stanie, transmissye i t. p. 


w m, Łodzi lub też w Cesarstwie,|, 8 à Phim 
Pi f „ Łaska-ji Warszawy Pragi z Rostowem-Donem; 2) taryfy na przewóz yjmuje: => 
re olerty pod i s Koy nydakóji łoju uć stacyj drogi żelaznej Griażsko Car ycyiskiej do War- kompletne urządzenia fabryk cukru, 
niniejszego pisma. 1496—4—3|szawy-Pragi i stacyj wyżej wymienionych; ryfa na prze- ; R it p. 
HAJEPHCT, s» sroxs|wóż sody i Soli głauberskiej z Rostowa nad Donem do War- gor zelni, browar s zginie it.p 
roxy oxonsnnmiii kypcz Mi-|gzawy-Pragi i stacyj dróg Warszawsko - Wiedeńskiej i War- Zastępca na Łódź i okolice 


zalłaonexaro - Apruuaepiftea |; wsko-Bydgoskiej; 4) taryfy zbożowe ze stacyj drogi Griaż- ść 0 ; z 
upowopinaza ld ah pe sko-Carycyńskiej do Warszawy-Pragi wszystkich stacyj drogi. E. H a b | er & C W Ł 0 d Zi 


ulica Piotrkowska Nr. 770-1 
7 _,1300—6—6 


> OC 


nyoa urumaasiu, Pe yers mof W arszawsko-Terespolskiej, Aleksandrowa, Granicy, Sosnowiec, 
BORNI npeaMeTAN> B, Apes-|oraz niektórych stacyj dróg. Nadwiślańskiej i Iwangrodzko.() 
rpososokoi yamnyb zors Hxxopcza- pre G 
m N.265, xe. N. 14  1478-6—4jtakowych. 1503—3—3 


amxs agikons, Kaaprapa no Ie-[Dabrowskiej. Terminy obowiązujące taryfy wskazane są na 
Lee Semn Kossuth —Reduer Antoni waski, Jioszozeso Ilemsypow. Bapmasa. 18 Hosópa 1887 r. 


W drukarni „Dziennika Łódzki w” 


